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GAZETA LWOWSKA. 


Dnia 21go Czerwca 3833. Roku w Piąteń. 


z Lwowa dnia 21. Czerwca. 


 Nayiaśnieyszy Pan raczył JP, Józefa 
Dostal, nauczyciela Gramatyki i dotych- 
czesnego Suplenta Poetyki przy Gymna- 
zyum Samborskićm, mianować aktual- 
nym Professorem Stylu; JP. Jana Szykul- 
skiego, nauczycielem Jeografii i Historii 
JP. Michała Czaykouskiego Suplenta, 
aktualnym Professorem Matematyki, Hi- 
storyi i nauki naturalnćy; a JP, Piotra 
Matkorskiego Suplenta, aktualnym nau- 
czycielem Elementów iężyka łacińskiego 
przy pomienionóm Gymnazyum. 


z Wiednia dnia 1a. Czerwca. 


Nayiasnieyszy Pan raczył P. Jerzego 
Wielanda, Podputkownika Huzarów Blan- 
kensteina i Kawalera Orderu woyskowe- 
go Maryi Teressy, z wagledu na iego 
męstwo, waleczność i szczególne w woy- 
skowćy słuzbie położone zasługi, wynieść 
nayłaskawićy na godność Barona wKraiach 
dziedzicznych, wraz z prawém potom- 
siweim oboićy płci. 

Józef Arnold Lewenau c. k. aktualny 
Radźca i autorRękoksięgu o gnoieniu gron- 
tów dla pospolitych gospodarzów Państw 
austuyackich, został od Cosarza Jegomo- 
ści wyrokiem pod dniem 20. Lutego 1810 
wydanym wezwany, ażeby te powsze- 
chnie skutkuiąca fundamentalną naukę 
dalóy ciągnął. ‘Femu wezwaniuuczynił ón 
zadosyć przez wydanie nauki o ziemiach, 
równiez dla pospolitych przeznaczoney 
gospodarzów. Rozdanie wiełkićy liczby 
exemplarzów tóy nanki zostało iuż w Niż- 
szćy sdustryi sozporządsone, , 


-z Paryża dnia 31. Maia, 


stołu. . 

Cesarzowa Jeymość obzićrała w to- 
warzystwie W. Xiecia Wirzburskiego i 
Xiężny Montebello, płody Kunsztów w Caen 
na widok wystawione. 

Pan Rokan, były Xiąże Rochefort, zo: 


: stawszy w dobrach swych wywrocony 


z poiazdem, umarł z tego powodu w 81 
roku życia swoiego. 

W Medyolanie została przez dekret 
z dnia 8. Maia, dotychcześna go procen- 
towa taxa na książki w łacińskim lub wło. 
skim iezyku za granicą drukowane, na 
150 Łirów od cetoara ustanowioną. 


Dnia 3-. Junii. 
Dzisieyszy Monitor zawićra nastepu- 
iący Rapport Marszałka Xięcia E/sling do 
Xięcia Naufukatalskiego, Jeneraia Majora. 


EZEEEEPÓTE BOK 


* w Salamance dnia 14. Maia. 


Miałem honor donieść Waszśy Xiąze- 
cóy Mości .w moim ostatnim rapporcie o 
Korzyściach, które woysko dnia 3. Maia 
nad prawóm skrzydłem woyska angiel- 
skiego odniosło. Nieprzyiaciet przepędził 
cała noc z dnia 5na 6 i cały dzień na» 
stępny na oszańcowaniu środka swoićy li- 
nii, któremu nasze woysko przez swoie 
stanowisko po attaku z boku zagrażało. 
Od tego czasu pracował ón wciąz około 

„swoich szańcow. Przypuszczenie sztur- 
mu do tych robót było trudne. Rozwa- 
żywszy przy tém, że załoga —„fimeidy 
tylko na io dni w zywność opatrzona i 
Że ia ićy tylko na kilka dni żywności dać 
mógłbym, mniemałem, iż w tych oko- 
łicznościach nie wypada nic innego zro- 
bić, iak dać rozkaz, ażeby zapaleno mi- 
Dy, które podług instrukcyi Waszćy Xią- 
żęcćy Mości od 2 miesięcy założone były, 
i żeby Jenerał Brcnier dowodzacy w tey 
twierdzy ze mną się złaczył. ew. 
o nabicia rur minowych pottzebo- 
wano kilka dni. f 

“Dnia 7. zrana rozkazałem moiemu 
woysku czynić niektóre poruszenią , aże- 
by nieprzyjaciela w ustawicznćy tfzymać 
miespokoyności, którą ón nieprzerwanie 
około szańców praculąc dostatecznie o- 
kazywał. Wszystkie przystępy do iego 
linii kazałem mocno rozpoznawać. 

. Dnia 8. odmieniłem nieco moie stano- 
wisko, zaymuiąc ciągle wieś Fuentes d On- 
noro. Zamiarem tych rozporządzeń było, 
ażeby się nieprzyiaciel obawiał porusze- 
nia na środek swoićy linii, albo na ieden 
zsweich boków. Zostawał też przez cały 
dzień w massie pod brónią i w nieustan- 
nych obrotach. - 


Dnia 9. zostało wovsko w tómże sa- ` 


móm stanowisku, a moie rozpoznawania 
rozciągały się wzdłuz całey linii nieprzy- 
iacielskićy, Anglicy nie pokazali się ni. 
gdy zewnątrz swoich skat i szanców. 
Przez rozmaite rodzaie przygotowań 
obronnych dowiedli, iakim ich strachem 
prżeraziło dzielne dnia ggo uderzenie. 


„Dnia 10 o półaocy wyleciały w po-- 


—— 


wietrze miny „flmeidy; s Bastionów i 4 
półxięzyców rozsypało się w gruzy, a 
roboty twierdzowe zostały zniszczonę. 
Jenerał Brenier okazał równie wielki ta- 
lent, iak wielką nieustraszoność w tóy 


„okoliczności. Cofnął się z swoią załogą 


do Bałba-det- Puerco, gdzie się z drugim 
Korpusem złączył, gromiac wszystko, co 
mu się nawinęło. Po takowóm działania 
ukończeniu, powróciło woysko do swoich 
leżów. 

Proszę Waszćy Xiążecćóy Mości przed- 
stawić Nayiaśnieyszemu Panu pięknespra- 
wowanie się officerów i zołnićrzy w téy 
okoliczności i upraszać go o rozmaite na- 
grody. Jestem ż naywyższćm powazaniem 
Sc. * 

odpisano) - i 
osde ) Meassena, . 
Marszałek i Kiaże Ejsling. 


Z Neapolu dnia 19. Maia. 


Kapitan fregatty Grasset, który ko- 
ło Gaety królewską flotyllą dowodzi, 
wziął dnia 4: Maia pod zasłonę swolą 
40 okrętów kupieckich - przeznaczonych 
do francuzkich i włoskich portów, i szczęś- 
liwieie do Porto d Anzo zaprowadził. Ka- 
pry angielskie płynęły wprawdzie o po- 
dal za nim lecz nieważyły się uderzyć 
na niego. Pan Grasset rozpoznawał przed 
powrotem swoim de Gaety wyspę Pal- 
marola, która iėst zwyczaynym przytuł- 
kiem kaprów angielskich. POR A} 

Gwardye narodowe wyższćy i ńiższey 
Kałabryi, okazuią cKlubne przywiązanie 
do Króla i oyczyżny. W zatokach Po- 
licastro i Maratea było 25 naładowanych 
statków. Pięć kanonierskich śzalup an- 

ielskich, czyniły dnia 25. Maia kilka- 
brotae usiłowania aby ie zabrać. Lecz 
gwardye narodowe, nielękaiąc śię nie- 
przyiacielskiego. kartaczowego oghia, tak 
dzielnie opierały się, że Anglicy z'niczóm 
odpłynąć musieli. wt s 

W ciaśninie morskićy pod Messyna, 
mieli Bracia Lopresty w służbie morskiey' 
krolewskićy zostaiący, od kiiku niedziel 
sposobność popisywania się, bo nietyl- . 


4 


A 


N 0 ę a> > y 
ko Anglikóm pod Messyną kilka kupiec- 
kich zabrali okrętów, ale się nawet, ma- 
iąc 4 szalup kanonierskich, przeż kilka 
gouzin z sycyliyską bili fotyllą, zdo- 
>yli ićden statek przez zachaczenie , i z 
g3iehcami woiećnnemi do Scilli powrócili. 
W portach naszego królewstwa wybu- 
„dowadno i uzbroiono przeszłćy zimy wie- 
ile kaprów, Które zeraz uganiaią się za 
angielskiemi i sycyliyskiemi okrętami ku- 
„pieckiemi, Kaper Marya Ludwika zrobił 
iuż:bardzo piękną zdobycz, bo zabrał ko- 
ło Paleřmo dwa okręta, których ładunek 
ha 100009 śŚrćbńych Dukatów szacuią. 
Jeden z tych okrętów był hiszpański, któ- 
ry wypłynawszy z Gibraltaru, chciał do 
Palermo zawinąć. Publiczne bezpieczeń- 
stwo we wszystkich okolicach królew- 
stwa iest przywrócone, ponieważ rozbóy- 
nicy i Bandyci wsżędzie są zgładzeni. Je- 
den nayzawołańszy z tych złoczyńców , 
nieiaki Mazza z Kałabryi, był ha pecząt- 
ku Maia kilka dni sledzonym przez żan- 
derimeryę i gwardye narodowe; a niech- 
cac bydź poznanym po mundurze, który 
iakó były officer gwardyi narodowćy: no- 
sił, zamordował iednego pasterza, wziął 
ma siebie odzież iego, a suknie swoóie 
na niego włożył. Mimo tego iednakże 
wkilka dni potćm w chaciechfopskiey na- 
padnionym i rozsiekanym żostał. — 
~ W Królewstwie naszćm spądziewamy 
się bardzo pięknych zniw, CH 


| 
| 
| 


| 
chwiarzów | 
od roku zapasy śwoie zboża zachowu. 
iących, w niemałym pogrąza smutku. — 
W- naywiększćy części prowincyów nea- 
politanskich,' tozszćrzo:.0 bardzo tćy wio- 
sny sadzenię krzewów bawełny i urzetu. 

F- ry sę * 63 3 ś 


ż Londynu dnia 20. Maia. 


| Na wczórayszóm posiedzeniu izby 

miższćy , podał Kanclerz skarbowy tego- 
rotzrty  buddgeł. Wydatki „Anglii (z pro- 
centami od biletów skarbowych, lecz 
beż procentów funduszow ego długujwyno- 
szą 49,452,869, A' Irlłandyi 13,406,697 
funt. szter. — Ażeby tę summe zebrać, 
trzeba zrobić pozyczkę dla Anglii na 
:2,[84,300, a dla Irlandyi na 7,000,000 
funtów szter: — 


© 383 BO 
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Dnia 20. „Maia, 


Xiąże Pork został zaowu mianowatty 
naczelnym Jenerałem. wóyska angielskie- 
gó. Srodek ten iest tak smiałym i nad-., 
zwyczaynym, iż podług naszego tnnić- 
mania tylko za poziwoleniem Królewica 
Regenta i Ministrów użyty został. Od 
kilku miesięcy zatrudniało, iak powišę 
daią , mianowanie interessowane strońy. - 

Gazeta nadworna ogłasza mianowa- 
nie Kięcia Fork następuliącym sposobem: 


Whitehall, dnia 25. Maia. 


s, Jego Królewiczowska Mość, Xiąże 
Regent, raczył w imieniu Króla Jegomó- 
śći, mianować Jego Królewiczowską. 
Mość Frydryka Xięcia York Feldmarszał>. 
kiem i Dowodzcą naczelnym całćy potę-. 
gi ląadowóy Króla Jegomości w ziednid- 
czonych Królestwach Wielkicy Bryłanii . 
i Irłandyi. * x 


z Sztokolmu dnia 24. Maia, 


nych Kraiowych urzętłnik 
Karoł z Bożćy, łaski Krół Szwedów, 
Gotów, Wanmdatów, &c. &c. Nasze po- 
zdrowienie Kc. tc. ! 
Dowitdziełiśmy śię, iż pë prówihcy- 
ach rozsiano rozmaite bezgruntowine wié- 
ści, które urządzenia wydane od Naś ż 


Okólnik: Królewski do A naczel. . 


| diezmordowaną o dobro Państwa Henk 
| trośkłiwością, na złą.bierą stronę, albo 
| w mieszkańcach przez zmyślone mitbez- 


pieczeństwa boiazh wzniecaią i wydzić: 
raią ufność, iaka w troskliwości Króła 


swoiego i w dzićlniych dla bezpieczeństwź 


przedsięwziętych srodkach (którć zawsze 


"zamierzony cel osiągną, ieżćli takowy ńt,, 


iak na wiernych poddanych przystoi; 
winnego nieodmówią posłuszeństwa ) po- 
kładać powinni i moga: Przekódzni, że 


„rozsiewacze takich wieści mężami swedz: 


kiemi bydź nie mogą, że ode pódki 
rozmaitych oznaków 6d ćudzóziemców. 
przeieżdzaiących różne prowincye Paf « , 


| stwa póchodzą, uzńafiśmy za rzecz pot, |": 
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trzebną , zalecić wam na nówo, ażebyście 
na wykonanie Naszego łaskawego wyro- 
„ku pod dniem 19 Lutego wydanego, ba- 
„czne eko mieli. Rozporządzamy dalćy 
wtóy mierze, ażeby cudzoziemiec , któ. 
ry w mieyscu swoiego pomieszkania, 
albo przeiezdzaiac przez Państwo 
wieści niespokoyność między mieszkań. 
- cami wzniecaiące rozszórzać będzie, na- 
'tychmiast poymany i za pomocą naybliż- 
szego sługi koronnego pod scisłą strażą 
„do was posłany został, którego wy na 
tenczas wysłuchać i iak nayspieszniey 
zdać o nim sprawę macie. Chcemy tak- 
że, aby ten, który o podobnym wystę- 
„pku doniesie, i takie złoży dowody, iż 
winowayca po uczynionćy sadownie in- 
kwiżycyi, na karę osadzonym bydź mo- 
że, w nagrodę 100 talarów otrzymał. 
Co wam ninieyszćm pismem do stoso- 
wnego zachowania się, a wszystkim, 
których to obchodzi, do wiadomości ła- 
skawie pedaiemy. Polecamy was ła- 
skawie wszechmocnemu Bogu. 


W zamku Szżokożmskim d.30. Maia1811. 


mayłaskawszego i na iego rozkaz, 
Karol Jan. 
J. A. Bórtzel. 
Dnia 28. Maia. 

Baron Armfelt , który bez wyrażnego 
pozwolenia królewskiego złożył przy- 
sięgę na wierność i lennictwo Imperato- 
rowi Jmći rossyiskiemu , utracił na mo- 
cy królewskiego wyroku, prawo oby- 
watelstwa w Szwecyj, 

Król Jegomość ustanowił nowy Order 


W czasie stabości Króla i Pana mego 


Kawalerski pod nazwiskiem: Order Ka- 


rola XII.: Fen Order będzie się nosił na 
czerwonćy wstedze i składa Się z 30 swiec- 
kich i 3 duchownych współczłonków. 


- , Warszawy dnia 15. Czerwca, 


Mamy w naszym Departamencie od 
Maia aż dotychczas wielkie upały, któ- 
re codzieńnie do 26 i22 stopni docho- 
dziły, dnia zas 13 b. m. upał blisko do 
25 stopni doszedł. Rzadko kiedy zasła- 
nia nas chmura przed dopiekaiącemi pro- 


mieniami słońca, a dészcz maleńki, led- 
wie kilka razy ziemie porosił, Po in- 
nych Departamentach, wyiąwszy Kadiski 
i część Radomskiego, susza także panu- 
ie; która ieżeli ieszcze nieco potrwa, 
zrządzić może nieurodzay. W iednćy o- 
kolicy Departamentu Radomskiego tak 
wielki grad dnia iednego padał, iż bę- 
dący pod ten czas na polu, mocno od 
niego potłuczonemi zostali, 

Król Jegomość Saski Xiąże Warszaw» 
szi, dekretem swoim dnia 27. Maia b. r. 


"wydanym postanowił: aby na rek 1811, 


300 ludzi samych ochotników , mogą 
cych się własnym kosztem opatrzyć w 
koniai w mundur, do pierwszego pułku 
iazdy lekkićy gwardyi N. Cesarza Fran- 
cuzów ,„ dostawić. s 
z Berlina dnia 28. Maia 

Dla tymczasowego wzmocuienia tus 
teyszey załogi , nadciągnął tu dnia 23. 
b. m. z Spandau batalion Grenadyerów, 
i kompania załogowa z Kosel. Przesa- 
łego tygodnia rozkazał Król Jegomość 
woyskom tutay i w Potsdam znayduią- 
cym się, pod rozkazami Jenerała Tau- 
enzien dwa dni ieden po drugim czynić 
obroty. — Dnia 24. b. m. odprawiły fię 
za Opata Pansoia, sprawuiącego nieg. 
dyś interessa Dworu sardynskiego , któ- 
ry dnia 31. Marca umarł w tuteszćy sto- 
licy, uroczyste exekwie podług obrzędń 
rzymskiego w kościele katolickim. Był 
ón bardzo sprawiedliwym szanownym 
Mężem i szególnieyszćy doznawał przy- 
iazni, od francuzkiego Posła Hrabiego 
St. Marsan. — Sądzą że Król Jegomość 
na przyszły miesiąc, poczynione do ob- 
rony brzegów przygotowania, sam ob- 
zićrać będzie. O zblizeniu się nieprzy- 
iacielskićy morskićy potęgi na morzu bal- 
tyckiem, niema w naynowszych listach aai 


naymanieyszćy wzmianki; i bardziey niż' 


kiedys wątpiemy , żeby flotta pod Ad- 
miratem Saumarez w attegacie teraz 
stoiąca, miała się udać na morze bal. 
tyckie, kiedy wszystko do dzielnego od. 
parcia ićy iest przygotowane, a zatém 
wszelkie ićy przedsięwzięcia koniecznie 
w niewecz obrocić się będą musiały; 
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GAZETY LWOWSKIEY: 


Qdpowiedź na zapytania . względem 
środków lib przeszkód, które do rē- 
luicyi pańszczyzny ściągać się mogą, 
w Numerze siym Gazety Lwow- 
skiéy umieszezone. 


Czyli ten, co zdanie swoie za reluicyą 


'. pańszczyzny podnosi, czyliten, co one- 


mu sprzeciwia się, zdaie się za pra- 
wem słuszności obstawać, Pierwszy 
rozumieiąc, że pańszczyzna iest ce- 
chą niewok, a ztąd trzymaiąc się zasad 
Kanta twórcy nowćy filozofii, wo- 
a: Personam nullam pro sola re, pro 
solo habe obiecto; venerare im gua- 
lidet persona subiectum libertatis, suð- 
iċctum fines sibi proponens et prose- 
quens libere. Jakożta zasada ludzko- 
ści istotnie iest prawdziwa; bo cóżby 
owa wolność człowieka znaczyła,gdyby 
każdemu godziło się pozbawić go zdro- 
wia, życia, maiątku iego it. d. zgo- 
ła, gdyby się godziło przez same pra- 
wo przemocy , równe sobie iestestwo 
do swóy niewoli zaprządz, i mieć ie 


do wszelkich swych zysków, pro so- 


| 


- ła re et prosoło obiecto? Atoli ma- 
terya pańszczyzniana, która iest 
tylko daning í iakoby czyńszem ziemi 
w użytek pozwołonćy, niema tu z rze- 
czonńÓm prawem żadnego ścisłego 
związku; gdyż nayprzód fundamen- 
sem padszczyzny iest włashość, któ- 


rćy zrzódłem prawo iest przyrodzo« 
ne; drugim fundamentem iest umowa 
dobrowolna, którćy moc tsankcyą tak- 
że prawo przyrodzone udziela; a trze- 


cim fundamentem iest warunek tow - 


warzyskićy opieki, aby obie strony 
w tych obowiązkach trwały, które .so- 
bie przyrzekły. iednak Rząd wi- 
nien bydź twórcą pomyślności ogół- 
nćy, dła tego też w prawie cywilnćm 
niechciał się wyrzec owéy władzy, 
że mu wolno „iest dła dobra krai lub 
gospodarstwa ogólnego , takie zapro- 


wadzić urządzenia, któreby Panwi rol-" 


nikowi bez nadwereżenia własności 


'dogadzały, Wszakże, widzićc tu iuż 


z bliska można,'że kiedy tak w na- 


| szym Krain; iako i wszędy zaczyna» 


| 


ią zastanawiać sie, aby części dni ro- 
boczych, dą których Pan rości sobie 
prawo, dła' własnego pożytku Pod- 
danych za okup pieniężny były zwró- 
6one, a ztąd tedni sami dobrowolnie 
do nowych układów z Poddanemi 


swemi zabićrają się, iak nam tego” 


prrzykład Gazeta Lwowska Nro. g 


w osobie Pana Hrabiego Hugona Salm ` 
wystawia; drudzy skatku podobnegó - 
zwłasnóy woli Rządu chcą sie oba: 
wiać, wiec cała rzecz oto tu idzie, ` 


czyli ów skutek tak łatwo w nasżćm 


poddańswię i'w naszych zwyczajach 
może bydż dokazanyt A że należy fię ` - 
spodziówąć, żę tak wielkićy wagi” 


. 


interess, niemógłby bydź bez rożwa- : 
gi wzaiemnych przyczyn udecydowa- ` 


ny, więc nayprzód wypisuie się tu 


„wyjątek z dzieła pod tytułem: Oko- ' 
lica Zadniestrska, które aktualnie iest., 


«druku, ; 


= . j 

W tém to dziele w Roz. IV. i na: 
treść : Jakie są.powinności Poddanych . 
wtćy okolicy, i iaki, onych początek? j| 


dawszy Autor wywód powinnościom 


Poddaństwa ruskiego, przyczyny onych | 
takie założył, to iest, mówi: *' Na- 
s reście sama potrzeba krain, tudzież-: 
„, bezpieczeństwo onegó, i politycz- | 
ny maiątku obywatelskiego skład, : 
s» mocnieyszego zaiste łudu pospołi- : 
„, tego zwłaszcza na Rusi, wymaga” : 
„ ły zatrudnienia, Pierwsza przyczy” ; 
s, fa, Że potrzeba kraiu dwa miała | 
„, początki, iako to: smo Żywienie; 
» WOYyska, króre w ARGEN i 
s było gżynności; 2đo boiażn głodu. | 
W tych” to 'potrzehach łatwo mo-' 
„ 2na było upaśdź, gdy gruba pro- ; 
‘stota tuteyszego ludu, tudzież nic- ' 
szczćrość ducha i lenistwo., pra- : 
wie dotad nieprzestaie stanowić : 
iego charakteru, więc tu tylko przy- 
muszona praca rolnika, mogła w ` 
szpichlórzu Pana zakładać magazy- | 


3? 


3: 


3» 
22 
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„ny. Druga przyczyna, że bezpie- 


3? 
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|, przyzwyczaieni od-swych dawnych 


4% tylko woien i drapieztwa, ani o 
„, wygodne mieszkanie, ani © wyge- 
;» dne życie nigdy niedbali; lecz wło- 
p» CZĘgA, 'prozniactwo i łupieztwo do- 


czeństwo kraiowe równie z charak- ; 
» 

„ teru poddanego brało swóy począ- 

tek ; bo naród iego,iak dowiedzio- | 

no, iest w innćm: mieyscu; dest to, 

owym zabytkiem «Słowian, którzy . 


Panów .Afażąt ruskich, do samych 


i z 
pian 


» tywcze, mieprzestawały bydż upo- 
» dobana-iego ina potém zabawą ; 
„â że te same nasiona w'skrytém take 
;, 2e sercu następców powinny się by- 
„ ły zamknać, przeto sama tylko przy. 
„ muszona praca, że chłop na miey- 
„ scu siedziat ido rozbóyniczéy nie-, 
„ miał czasu przechodzić hordy, moe 
s gła bydż iednym do zachowania bez- . 
a» pieczeństwa publicznego srodkiem 
it dp, Toż znowu mówi z 

„» Sama nawet obfitość chleba do- 
» browolnie do rąk iege cisnaca się, 
» a ztąd zbuiałóy wymagająca wol- , 
» mości, nieraz na kray cały sprowa- 
„ dzała kleski it. d,, SU inszém miey- . 
scu tenże Autor dowodzi “Že pod. 
„ dany gdyby był uwolniony odpań-. 
,„, SZczyzny „ tedy ón sam, Pan iega . 
» i razem kray cały, utraciliby ;swo<: 
„, ie pożytki. Poddany dla tego, że. 
» Co teraz iest tylko leniwym, póź. 
s» nigy zamieniwszy się w próźniaka,” 
s, poszedłby ma żebry; Ran zaś.iego- 
s teskniąc na wsi bez gospodarstważ" . 
s, zarażałby kray bankructwem i t.d,* - 
Te wyiątkityle dotąd nauczaią; że rev 
łuicyine systema w naszym kraiu znay- 
dowało iuż przedtćm przeszkody; a 


tu dalćy na zapytanie Gazety, daie 


się ieszcze porzadnieysza odpowiedź 
Ww ten sposób: ` 
Pytanie pierwsze iest: Czyli teraz 


| własnie można znosić pańszczyznę bez 


zniszczenia gospodarstwa, albo bez 
zaszkodzenia .mu wielkiego? czy to . 


«wypada teraz zrobic, ¿czy to zgadne 


bedzie z zamiarem? 
Taki czyn izmiana, które zwy» 

czay od kilku wieków trwaiacy ma- 

ią obalać, powinny zapewne wielkićy ` 


wagi zawićrać pożytek dla dobzaogółt- 


7 ł 


nego; bo ieżeli oycówie mieli wa- 
żne przyczyny do zaprowadzenia na | 
swych poddanych pańszczyzny, tedy 


ich także dzieci ważne mićć po- 
„winny powedy, aby ód tego swego 


©dstąpiły prawa, iub žeby go ha in- | 


ny rodzay pożytków zamieniły. Po- 
żytki tu dwoiakie łączyć się powinny; 
pićrwszy , aby Pan tę samą miał in- 


trate, co miał; drugi, aby kray na: 
swoićm zolnictwie, a dalóy na swych . 
podatkach miestracił. Wszelako, czy- ` 
li włościanin sie zważy w naszym kra- : 
iu zswoim «charakterem, czyli ziemia | 


sama albo inne okoliczności, tedy nie- 


dadzą się naśladować w przykładzie | 
w dodatku. Gazety Nro. 8g umieszczo- | 


nym. a.) Włościanin unas nie iest fe- 


miwym dla samego Pana, lecz iest i i 


dla siebie; ieżeliby nie był przymu- 


Obchodzi, gdyż, żyznieysze strony 
znaiąc, łatwo “mu wcześnie w drogę za 


chiebem przygotować sieitam'osięśdź. || 


b) Tenże unas włościanin dóm swóy 


4 wygody Życia tak mało ceni, Że | 
nayobfitszy 'maiatek do poprawy : 
onych, niewieleby sie przyfożył. Nie- | 
pochodzi to zzepsutego instynktu, ale : 
z inszych zwyczajów życia, przy któ- 
rym mu oycowie zostać się kazali - 
n. p. Obszernieyszym i'wygodniey- ; 
czym domem za to gardzi, że w zimie . 
zizby łaźnię robić lubi; a do 'życia : 
ostrego w iedzęniu , ss „ustawiczne 
posty sv jezo religii. podaią: mu spo- | 
a nein Eki człowiek, który | 
suchy kawałek chleba nie bierże za ka. . 
te, ale za swoig ucztę, nie możedo droż- - 
szych przemysłu podnieść się zysków, . 
= Cała naszego włościanina- roskosz | 


z A l 0: © 


Życia iest ña tém, iaby. miał za co 
napić się trunku, Wszystkie uroczy» 
stości życia iego, do tego iedyie dz. 
żą. Przecież na ten nałóg trudny ief 
sposób; bo intraty takowéy Pan od- 
rzucić riemoże, gdyż to ona tytko 
iedyny ma związek z iego exystencya 
i z obfitością produktów, które do tego 
stużą materyałn. Włościanin zaś.taka 
że od tego nieodstąpi zwyczaiu, bo- 
«by wszystkie przyiemności Życia ie- 
go ustały, i-natenczasto miałby się 
za nieszczęśliwego; nareście, dziwo- 
wać się temu niemożna, bo: i same 
przykrzeysze ikraiu tuteyszego klima, 
tudzież potrzebna ku dygestyi posto- 
wych potraw pomoc, do tego przy» 
muszać go zasiłku zdaią się.” Nako- 
nieć d.) oświćcenie naszego włościa- 


| H nina: oczówiście spoczy'wa ieszcze % 
szony, aby zorał i zasiał swa rolę, | 
tedy go przyszłość- głodu hie wiele j 


sźczupłóy kolébce, chociaż to onó 
iest dopićro, co nauczyć go powin- .. 


| ne, że my «wszyscy z obowiązkami 


„dla *społeczności porodziliśmy się, 3%: 
które koniecznie trzeba poznać. Aże' 


|| oświścenie dwoiakie bydź musi, pićr- 


wsze fizyczne, to iest: które diie 
poznać człowiekowi użytek i wła- 
shość rzeczy ziego potrzebami, i na- 
stręcza mu wynalazki ludzkiego do- 
śwaadczeńia; drugie moralne, które 
znowu uczy, iak ma człowiek poste- 
pować' z drugiemi, żeby ani óh im, 
ani oni iemii, niebyli na kfzywdaić, 
coż więc ztegooboyga nasz włościa»::: 


nin umić? igdzie iest owe oświćce- ~. 


nie, któreby gó przestrzegło «0 powin- 
nościach i należytościach? gdżie mu'one 


pokazało wygody życia? gdzie go:do- | 


tąd pilnuie przeciwko wzmodze na- 


J| mięrności? gdzie go przeświadcza, że 


Pan ma swoie prawa „osobnóy' wła- 
d sności, 2 któréy ón pracuie? Wszystko ` 


e 


to prawda, zna nasz włościanin 
cokolwiek, ale tyłko -zna ze zwycza- 
in; z rygoru tz boiazni kary, lecz nie 
żcnoty.  Niechżeby to na moment 
ustało; tedy natychmiast i ón odpo- 
cząłby we wszyskićm, owszem, do- 
wiedziawszy się, że niema robić pań- 
szczyzny, toby go nietak pracowi- 
tym, nie tak wdzięcznym, iako raczćy 
zuchwałym tylko i zawodnym w. ca- 
ém słowie zrobiło. , Fu dyferencya 
ludzi z ludźmi -tych kraiów , "gdzie 
reluicya daie się robić, każdy iuż wi- 
dzićć może. To samo i ziemia na~ 


-. sza niezgadza się ieszcze z ziemią kra- 


iów gdzieindzićy szczęśliwych. Ja- 


| koto: tam, gdzie się zaprowadza 
'reluicya ;: ay Ziemią iest iuż dobrze 


zmierzona, 5) ludność iest proporcy- 
onalna ic} miłość dziedzictwa zapro- 


wadzona, Umas to wszystko nie iest 
jeszcze dokończone, tako to: wię- 
ksza zaiste: część ziemi nieużytćy , ` 


pod własnością samego: Pana dotad 
anayduiąc się, zdaie się odległego 
jeszcze oczekiwać czasu, aby Pan i 
do nićy swoią kiedyś zwrócił opie- 
kę; ana to iedyny iest sposób, že- 


by- koszta nąadzwyczayne były z'chę- - 


«ią podeymowane, co na wiclu miey- 
«cąch w naszym kraiu z szcześliwa pra- 
ktyką widzieć się daie. Atoli ta chęć 


dłąby niezawodnie i natychmiast, | 


gd by właściciele przez zapowiedzia- 
ną reluicyę s wswych nadzieiach pe- 
„wnćy proporcyi przyszłego pożytku 


stracili rachunek. Upadłby tu razem, 


iśrodek, iaki w zebraniu tylko wie- 
kszóy liczby rąk zmaleśdź się może. 
„Zgoła, niewieleby tu pewnie chcia. 
ło się komu ziemię nmieużytą na to 
poprawiać, aby poźnićy osadnik pań- 


szczyzniany, co' na dalszą kulturę iest 


potrzebny, miał prawo okupem saa 
mego grosza,-od tego uwalniać się, 
Co się tyczć zrobnćy ziemi, ta zwy- 


kła mieć dwóch posiadaczów, to iest“ 


Pana i Poddasych. Wszakże nićmą 
itu ieszcze równowagi prawdziwćy, 
Są grunta dworskie, które obszćrno- 
ścią swoią przewyższaią obszerność 


ziemi, w posiadłości gromadzkićy bę- ` 


daca, lecz są gróntai gromadzkie, któ. 


‘re za to do trzecićy części albo w. 


połowie idą w obłóg, że Posiadacze 
onych nie są w stanie obrobić; a te 
samo dowodzi, iż gdzie taka 
dysproporcya, tam rcłużcya pańszczye 
zny mieysca mićć nie może; bo dwor- 
skie grunta, teraz uprawne, poszłyby 
w pustynie, a grónta gromadzkie ma- 
iac swych właścicielów, podziału oso- 


.bnego niechiałybycierpićć. Z tąd zaś. 


daley i tego można domyśléć sie, że 


póki niebyłoby udecydowano, co Pa- - 


nu powinno zostać ziemi względem 
iego gromady, a co gromadzie wzgle- 
dem iśy Pana, tudzież co w tóy gro- 
madzie mieścić się powinno. rolni- 
ków, tiaka im miara gruntu ma przy- 
należyć, póty itu daremna do relui- 
cyi intencya. Pan bowiem, maiąc 


więcćóy gruntu iak'trzeba, nie pozwo- 
li mu darmo leżćć, a ztóćy przyczy- - 


ny „Poddanych swych od Pańsżczy- 
zny nieuwolni.  Nawzaiem Podidany 


nuie 


1 


maiąc tyle gruntu co mu trzeba, chęci 


swćy ną to aby miał więcóy, przez 
sama miłość lenistwa zaiste nie pod- 


niesie; a przeto zawsze skończyłoby” 


się na tém, że dworskie grunta zo- 
stałyby bez zasiewu. e 


{ Dalszy ciąg potem ) | 


